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Kraków dnia 4 Grudnia. 


Wielu powątpiewało czy p. Potocki podał dymissyą 
w celu opuszczenia zawodu sejmowego, czyli leż Z golo- 
wości przyjęcia na nowo mandalu? Możemy teraz zape- 
wnić z dobrego źródła iż p. Potocki ulegając życzeniom 
współobywateli gotów jest przyjąć mandat czyli to w ob- 
wodzie wyborczym wiejskim z którego dotąd był posłem, 
czyli też w samym Krakowie. 

W artykule naszym o wyborze p. Helela powiedzieliś- 
my, że konieczność polityczna, jeżeli pp. Lange i Jaku- 
bowski nie poddadzą jéj się zawczasu, zużyje ich i stra- 
wi. To na całćm ich dzisiejszćm położeniu sprowadzonćm 
przez wachanie się i pół środki, sprawdzać się zaczyna, 

P. Jakubowski przybywszy w d. 19 Października” do 
Krakowa, po przyjęciu jakiego doznał ze strony miesz- 
kańców, oświadczył przez plakat i przez pisma publiczne, 
że poznawszy ich życzenia pośpiesza zająć miejsce swoje 
w sejmie; a zatóm nie uważał wówczas potrzeby złożenia 
mandatu; wnetjednak w podaniu do Rady Miejskićj kra- 
kowskićj oświadczył, iż upatrując w doznanćm przyjęciu 
dowód nieufności swych współobywateli, uważa za rzecz 
nieodzówną złożyć swój mandat. — Jakoż po zajęciu Wić- 
dnia p, Jakubowski wrócił do Krakowa z tą myślą. W tém, 
nagle dowiedziano się że p. Jakubowski znajduje się w 
Kromieryżu; a zatóm wykonywa swój mandant deputo- 
wanego. Gdy na tćj podstawie wielu wyborców p. Jaku- 
kowskiego zajmowało się ułożeniem do niego adressu z żą- 
daniem aby mandat swój złożył, “p: Jakubowski pod dniem 
23 Listopada pisze list do Jutrzenki w Nr. 200 że «jako 
“czlowiek honoru I prawy obywałel,uważa złożenie manda- 
"lu za rzecz nzeodzow:a dla dobra wspólobywateli i od- 
* powiedną godności piastowanćj posady i powadze Izby.» 

To więe co pan Jakubowski przytacza w liście swym o 
polityce jakićj się trzymal na sejniie i o tćj, jakićj na dal 
trzymać się zamierzał jest niemnićj godne zastanowienia. 
Oświadcza on naprzód iż poczytywał za swój obowiązek 
na sejmie iść za zdaniem większości rodaków. — Więk- 
szość tworzy się dopiero z obliczenia posłów z których 
każdy ma jakieś przekonanie. Gdyby każdy poseł podo- 
bnie jak p, Jakubowski miał zdanie: iż: zdania żadnego 
mieć nie powinien, tylko trzymać się: zdania większości, 
wiedy oczekując na zdanie wszystkich nie miałby nikt 
własngo; nie byłoby więc i 
deszczu bez kropel. à 

To- też oświadczenie to p- Jakubowskiego że miał o- 
bowiązek iść za zdaniam większości Rodaków sam on 
podkopuje przypuszczając, iż inna droga niż ta którą szedł 
mogłaby być stosowniejsza. o 

O P. Langiem przed kilką już dniami oznajmiła Ja- 
frzenka że dla. słabości zdrowia złożył mandat. Gdy p. 
Langie składa mandat jako słaby, p. Jakubowski wnet 
Potem składa go jako człowiek honora i prawy obywa- 
tel. P, Jakubowski i p. Lange należeli w sejmie do je- 

iego stronnictwa, zdaje się więc że od czasu dymissyi 
p. Langiego aż do oświadczenia się p. Jakubowskiego, 
k zwana lewa polska uczyniła ten postęp, że co panu 
angiemu było natchnione pobudką przypadkową jaką jest 
Stan zdrowia nie zależący od niczyich zasad politycznych, 
to p. Jakubowski czyni jako wypływ tychże zasad które 
złożenie mandatu każą uważać za nieodzowne. Można 
Więc było mniemać że po p- Jakubowskim inni także po- 
słowie którzy stanowili tę większość co była gwiazdą o- 
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i zdania większości jak niema: 


piekuńczą p. Jakubowskiego, za jego przykładem zaczną 
składać mandaty — Tym czasem stało się inaczćj. Zale- 
dwie oświadczył p. Jakubowski że dla człowieka honoru 
i prawego obywatela, złożenie mandatu jest nieodzowne, 
nadeszły z grona posłów polskich do Krakowa rozkazy 
przeciwne. Dwóch posłów od tćj lewćj strony wysła- 
nych zgromadziwszy niektórych wyborców krakowskich, 
wyjednali od tychże oświadczenie iż oni żądają aby p. 
Lange nie składał mandatu. P. Lange pozostał tymcza- 
sem w Kromieryżu oczekując przybycia tych dwóch po- 
słów z oświadczeniem wyborców. Kwestya więc *czy p. 
Lange złożył mandat tak jak oznajmione było, czyli też 
nie złożył go tak jak każe się domniemywać pozostanie 
jego w Kromieryżu wraz z p. Jakubowskim obok przysła- 
nia delegacyi kolgów jego do Krakowa, nie jest łatwa 
rozsirzygnienia. 
Pytamy się każdego bezstironnego czy na całóm tém 
postępowaniu niepewnćm, zyskała powaga poselska pp- 
Jakubowskiego i Langiego, i czy ten mandat który usi- 
łują oni jeszcze mimo własnego przekonania zatrzymać , 
moralnie nie spełzł już w ich rękach ? 
Gdy takie jest działanie dwóch członków dotychcza- 
sowćj większości polskićj w sejmie, w innćm zupełnie 
świetle nam się ukazuje działanie dwóch członków do- 
tychczasowćj inniejszości. 
PP. Potocki i Zamojski występują jawnie ze zdaniem 
swojem różnćm od zdania większości deputowanych pol- 
skich, po zatwierdzeniu lub odrzuceniu swego zdania n- 
dają się oni do ludu urzędownie droga wyraźną i pewną 
przez złożenie swych mandatów. P. Potocki już w dnia 
8 Października uczynił w klubie reprezentantow polskich 
wniosek aby oni wszyscy, uważająe odtąd działanie sej- 
mu'w Wiedniu jako obce interessowi naszego kraju, od 
sejmu oddzielili się, i udali się razem do Krakowa i tam 
w zjednoczonćm gronie czekali rozwinięcia dalszych wy- 
padków. -í Wniosek ten okazywał zdrowe pojęcie zacho- 
dzących stosunków. Gdyby deputowani nasi byli poszli 
za tym wnioskiem, sejm w Wiedniu byłby się stał nie- 
podobnym, nie byłoby miało miejsca ze strony tego sej- 
mu. moralne upoważnienie powagą swą wypadków które 
w Wićdniu od d. 6 Października rozwinęły się i które 
tyle wylewu krwi, tyle ofiar niewinnych a między niemi 
i naszego Jelowickiego, za sobą pociągnęły. Grono de- 
putowanych polskich na przyszłym sejmie byłoby co do 
powagi moralnćj stanęło wyżćj od Czechów, bo takie 
oddalenie się naszych deputowanych nie byłoby miało 
na sobie nie dorywczego i indywidualnego, lecz byłoby 
zostało dopełnione jako środek polityczny oparty na u- 
znaniu właściwego nam położenia, środek jawnie i urzę- 
downie przedsięwzięty. Kierunek. sprawy słowiańskićj 
yłby od tćj już chwili dostał się w nasze ręce. QOd- 
rzucenie przez większość naszych deputowanych wniosku 
P. Potockiego i pozostanie ich w sejmie, pozbawiło nas 
tak wzniosłego położenia i czyni dziś w Kromieryżu 
większość deputowanych polskich ogonem tylko niemie- 
ckich radykalistów. że j 
Podobne także są zasady i położenie p. Zamojskiego 
jak pokazuje oświadczenie jego do wyborców swych i ko- 
legów z dnia 22 Października r, b. Wyborcy obu tych 
członków mniejszości polskićj w sejmie, nie 0 ich oso- 
bach tylko stanowić będą lecz o zasadach które ich po- 
stępowaniem kierowały. 'Fakiego rzeczy położenia nie 


„łają ani p. Potocki, ani p. Zamojski i my także bynaj- 


mnićj taić nie myślimy. Gdyby im szło ylko o własne 
osoby staraliby się wybór swój uczynić łatwiejszym po- 
zbawiając go tego znaczenia, jakie ma we względzie po- 
litycznym. Nie wywołaliby przeciwników swych do wal- 
ki. Il nam także nie chodzi tu o osoby lecz o zasadę 
którą te osoby wyobrażają na sejmie. Ostrzegamy więc 
wyraźnie że w dniach tych w których w Okręgu krakow- 
skim i w obwodzie Laszki odbywać się będą wybory 
skutkiem dymissyi pp. Potockiego i Zamojskiego, będzie 
się lam toczyła. sprawa. pomiędzy . dotychczasową więk- 


szością naszych deputowanych na sejmie, która szła dró- > 


ga błędną i nam obcą, a szczupłą mniejszością tychże 
deputowanych która szła drogą prawdziwą, dla naszćj 
sprawy jedynie właściwą. Pozew jaki niniejszćm kładzie- 
my przeciwnikom naszym, nie może ich zostawiać w wat- 

liwości co do natury sprawy jaką tam sądzić będzie lud 
przez swoich wyborców. Téj to rozprawy tak starannie ze 
swćj strony unikają członkowie dotychczasowćj większo- 
ści. Chociaż jeden z nich oznajmił publicznie że jako 
człówiek honoru i prawy obywatel powinien złożyć swój 
mandat, a inny deputowany z ich grona, chce składać 
swój mandat dla słabości zdrowia, oni usiłują udaremnić 
te kroki, i wysełają w tym celu deputacyą z grona swo- 
jego do wyborców miasta Krakowa. Słowem, większość 
naszych deputowanych wszelkich używa sposobów, aby 
zasady podług jakich postępowała, uchronić od niebezpie- 
cznego dla nich zetknięcia się z wolą ludu na zgroma- 
dzeniach wyborczych. Zkądże ta śmialość w występowa* 
niu deputowanych z grona szczupłćj mniejszości, a zkąd 
ta niepewność i tworzliwość w działaniu deputowauych 
należących do grona tak znacznćj większości? Czyż lo 
nie pochodzi zliąd co codzień widoczniejszćm się staje 
iż zasada podług którćj postępowała ta liczebna większość 
jest krajowi obcą, jest mu narzuconą, jest zdaniem mniej- 
szości tylko ludu — gdy przeciwnie zdanie, z którćm wy* 
stępują deputowani należący dzisiaj do szczupłćj mniej- 
szości jest istolnie zdaniem krajowćm, zdaniem większo- 
ści naszego ludu? Czy tak jest, skutek okaże, 


moor, 


Dowiadujemy się z pewnego źródła iż we Lwowie na roz- 


kaz jeneralnćj komendy wielu z młodzieży obwinionej o ćżyn- 
ny udział we wszystkich wypadkach od Marca, wziętych żo- 
stało w kamasze; w liczbie tych jest znany z redakcyi Kurier- 
ka Lwowskiego Rozmiłowski i redaktor Gazety Narodowćj Do- 
brzański. Pierwszego miał uwolnić na wstawienie się swoje 
u komenderującego jeden z obywateli; drugi dotąd podo+ 
bno ciężki swój los ponosi. Jest to gwałt nieśłychany, aże- 
by bez żadnego sądu, jedynie prawem dowolnćm pozbawiać 
wolności tych, którzy ze swobód konstytucyjnych chcieli ko- 
rzystać, Nienawidząc z duszy wsżelkićj anarchii w jakiej się 
kolwiek barwie objawia, potępiamy również wszelką samowolę 
rządzących. Pojmujemy, iż przewinienia powinny być karane, 
bo w tem rękojmia porządku, ale nie chcemy kar bez sąda i 
prawa. Możnaby nam odeprzeć że stan oblężenia upoważnia 
do energicznych działań, zgoda; ale stan oblężenia nierów- 
ny stanowi oblężenia; a Lwów najmoićj na ten stan zaslu- 
guje; sądzimy bowiem, iż dość energicznych policyjnych 
środków, na poskromienie karczemnych gadanin, i ulicznych 
swawoli. Jeżeli srogie prześladowania Meternicha wydały 
stan dziiejszy, tedy dzisiejsze nicsprawiedliwości mogą tém 
Jatwiéj wywołać oddziaływanie. 
L 
Dz. Narodni Nowiny donosi iż s*-Pradzę wychodzić będzie 
* czasopism. w polskim języku pod tyt. Słowianie z początku 4 
razy na tydzień, potóm: codzień: Redaktorowie onegoż są: pań 
Lambert —— Kraszewski i pan Forster, członek akademii w Paz 
ryżu (P)— Czasopism ten zamieszczać ma ryciny z historyi cze- 
skićj wykonane rylcem czeskich artystów, 
WOOD ____ 


Poznań. Niemcy w Poznańskićm aby równoważyć wpływ - 


i działanie Ligt Polskićj która tak sżybko i powszechnie 
rozszerzyła się w Całćj prowincyi, założyli stowarzyszenie 


pod nazwiskiem Bractwa Niemieckiego (deutsche Verbriide- 


rung). Zabiegi tego stowarzyszenia są ogromne, zakładbją. 
go Niemey po: wszystkich miasteczkach, . gdzieby: ich było 
choćby kilkis: Głównym przedmiotem job usiłowóń jak na 


teroz, jest popieranie jak najprędzej demarkacyi i wcielenie 
części oderwanćj do Niemiec, nietylko prawnie, ale realnie, 
przez zaprowadzenie wszystkiego czysto'po niemiecku. Spo- 
sobu który im tak się powiódł przy pierwszych niecnych za- 
biegach około wcielenia, używają i teraz; łapią chłopów 
polskich pojedynczo, i przerobionych nagle sposobami im 
znanemi w Niemców, sprowadzają do siebie z proźbami, aby 
część którą oni zamieszkują, po za linią demarkacyjną, była 
wcieloną dóiNiemiec.* * Wiadomo iż: nie jeden okręg, nie je- 


dna parafia zostały uznane za niemieckie przez Frankfurt po 


„takićj jednomyślnćj manilestacyi ludności; czy nieuwzględnią 


i teraz tych żądań dwóch lub trzech chłopów, aby linia de- 


markacyjną posunąć dalej? 
. 


AUSTRY A. 

Ołomuniec a Grudnia. — Dziś około godziny 8 z rana zgro- 
madziły się na wysoki rozkaz wszystkie wyższe władze cywil- 
ne i wojskowe w pałacu arcybiskupim, zaledwie się domyśla- 
jąc ważnego aktu jaki się spełnić miał w najbliższej godzinie 
Około 9 wszedł: do sali jeden z urzędników Dworu i oznajmił 
tę pełńą znaczenia wiadomość: że N. Pan na rzecz bratanka 
śwojego arcyksięcia Franciszka Józefa abdykował. Natych= 
miast udało się zgromadzenie do sali koronacyjnćj. J. C. M: 
Franciszek Józef powitał ich najłaskawićj, nie jednemu ścisnął 
rękę i przyjął hołd zgromadzonych. Pamiętny w rocznikach 
Auśtryi isamćjże Europy akt abdykacyi został odczytańym i 
bezzwłócznie ogłoszenie go rozporządzonem. To nastąpiło 
przy odgłosie trąb, w obu językach krajowych na trzech miej- 
sceach: w ratuszu na niższym rynku i na placu katedry w na- 
stępujący sposób: 

«Z, najwyższego polecenia podaje się do powszechnćj Wia- 
domości: 

«Że J.C. K. Mość panujący Cesarz i Król Ferdynaud I we- 
dług dopełnionego w dniu dzisiejszytn w sali koronacyjnćj 
książęco - arcybiskupićj rezydencyi w tćj ces. stolicy, w obec 
przytomnych tu członków najdostojniejszegó ces, domu i rady 
ministrów, uroczystego aktu zrzeczeħid się kotony cesarsiwa 
austryackiego i wszystkich z tćmże połączonych królestw i 
innych zawsze wzmiankowanych państw koronnych, na rzecz 
J. Ges. Wysokości swojego ukochanego bratanka, najdostojniej- 
szego arcyksięcia Franciszka Józefa złożył po zrzeczeniu się z 
strony Jego pana Ojca J: C. K. Wysokości najdostojniejszego 
arcyksięcia Franciszka Karola, prawa następstwa na korzyść 
swego pierworodnego pana Syna i prawego pana Następcy. 

«Stosownie do tego oznajmiamy niniejszym, że J. C. Mość 
panujący teraz cesarz i król Franciszek Józef pierwszy, objął 
rządy i zapowiadamy każdemu z Jego najwyższego połecenia; 
Jego najwyższą cesarską przychylność i łaskęe. 

«Niech żyje Cesarz Franciszek Józef pierwszy «. 

Tymczasem wystąpił cały garnizon na wielkim placu mu- 
stry. Obadwaj, cesarze wraz z feldm. księciem Windischgrätz 
i Banem Jellaczycz oraz licznym sztabem odbyli przegląd, po- 
czem wojsko złożyło Je C« Mości Franciszkowi Jóżefowi przy 
sięgę wierności. „W południe nastąpił ódjażd JJ. CĆ. Mości 
Ferdynanda i Maryi Anny koleją żelazną do Pragi. J. C. Mość 
młody cesarz jechał konno przy drzwiczkach powozu, arcy- 
książe Franciszek Karol i arcyksiężna Zofia siedzieli naprzeciw- 
ko cesarstwa Jchmość w powozie wiozącym ich do dworca Ro- 
lei. Pożegnanie było czułe, pełde wźruszenia, widać było 
po wracających jak głęboko byli przyjęci. 

Wieczór miasto było uroczyście oświetlone. Mieszczaństwo 
tutejsze urządzilo świetną sereńadę z pochodniami na cześć no- 
wego cesarza, który powitał z balkonu lud liczńie zgrtoma* 
dzony, poczóm z całym dworem: objechał ulice wśród okrzy- 
ków: niech żyje Cesarz! (Kòb. Anstr.) 

Kromieryż a Griwluia o 3 po południu: Cesarz Ferdy- 
nand I złożył koronę cesarską na rzecz synowca swego Fran- 
ciszka Józefa, syna arcyksięcia Franciszka Karola (i artyksię=' 
żoćj. Zofii), który przypadającą na niego koronę: synowi: zdat 
swojemu. Dziś' naamyślnie do tego na nadzwyczśjnie zwołanej 


_sessyi Izby, proklańiówańćm to zostało przed drugą godziną 


> 


popołudnia. Wrażenie i zapał. Izby był %viclki, bo rzecz aż 
do ostatniej chwili była tajemnicą. Zresztą też dziś dopiero 
w Ołomuńcu dokonaną została stańowczo, pzzyczem ks. Win- 
dischgritz i i Ban Jellaczyc byli obecni. Mnisteryum nowy ce- 
sarz zatwierdził, z dodatkiem barona Kulmera zabitego Kro- 
ata. Manifest nowego cesarza, i przemowa do Izby są wiele 
obiecujące. Deputacyę i adress.do obu cesarzów nehwalono. 
FB A-N GEY: 4 

Paryż 28. Listopada. (Maàùifest Ludwika Bonapartego.) 
Aby mię sprowadzić z wygnania, wybraliście mię na repre- 
zentanta ludu. W chwili mającego nastąpić wyboru pierwszego 
urzędnika Rzplićj moje imie przedstawia wam się jako go- 
dło porządku i bezpieczeństwa, Te dowód tak pochlebne- 
go zaufania więcćj stosuje się do mego imienia, wiem o fém 
dobrze, niż do mnie samego. który nic jeszcze dla mego kra- 
ju nie uczyniłem; lecz im więcćj wspiera mię pamięć cesarza 
i was do przychylnego mi votum skłania, tém więcćj widzę się 
zobowiązanym do przedlożenia wam moich uczuć i zasad, 
Niepowinno być dwuznaczności między wami a mną. Nie je- 
siem ja człowiekiem ambitnym, któryby marzył to o cesar= 
stwie i wojnie, to o zastosowaniu teoryi burzących.  Wycho= 
wany w krajach wolnych, w szkole nieszczęścia, będę zawsze 
wieraym obowiązkom, jakie na mnie włożą wasze głosy i wo- 
la Zgromadzenia narodowego, 

Gdybym wybrany został na prezydenta, nie cofnąłbym się 
przed żadnćm niebezpieczeństwem, przed żadną ofiarą aby 
bronić społeczeństwa tak zuchwale żagr ożońego ; poświęcił- 
bym wszystkie siły moje, wy lgesnig, ustaleniu Rzplićj rozu- 
mnćj w swych prawach, uczciwej w swych zamiarach, wiel- 
kićj i silnćj w swych czynach. Będę sobie uważał za chwa= 
łę oddanie po czterech latach następcy mojemu władzy sil- 
nćj, wolności nienaruszonej, i rzeczywistego postępu dopeł- 
nionego. Jaki kalwiek będzie wypadek wyborów , schylę czo- 
ło przed wolą ludu i moje współdziałanie zapewnione bę- 
dzie każdemu rządowi sprawiedliwemu i silnemu, któryby 
przywrócił porządek w umysłach i w rzeczach, któryby czu- 
wał nad religią, rodziną i własnością owemi wiekuistemi pod= 
stawami społecznego stanu; któryby zaprowadził reformy 
moóżebne, ukoił nienawiści, pojednał stronictwa i pozwolił 
tym sposobem zakłuconćj ojczyznie rachować na przyszłość. 
Przywrócić porządek jestto przywrócić zaufanie , żapobiedz 
przez kredyt niedostateczności chwilowej środków, słowem 
ożywić finanse. Czuwać nad religią i familią jestto zapewnić 
wolność wyznań i nauczania. Czuwać nad właśnością jestto 
zapewnić nietykalność owoców wszelkiej pracy; jestto zabez- 
pieczyć niepodległość i bezpieczeństwo posiadania, jako pode 
slaw nieodzownych wolności cywilnćj. : a 

Co do reform możebnych, oto są te które mi się najna- 
glejszemi wydają: Przypuszczać wszystkie oszczędności, które 
bez dezorganizowania służby pablicznćj pozwalają zmniejszyć 
podatki najuciążliwsze dla ludu, wspierać przesiębiorstwa, 
które rozwijając bogactwa roli mogą we Francyi i w Algierze 
nastręczyć sposobność do pracy rękom niezatrudnionym, za+ 
bezpieczyć wiek podeszły robotników przez iastytucye pie 
czołowitości, wprowadzić w nasze prawa przemysłowe te ule- 
pszenia, które dążą nie do zubożenia bogatych na korzyść 
ubogich, ale do ugruntowania dobrego bytu każdego wszcze- 
gólności na pomyślności ogólaćj. Ograniczyć w sprawiedli- 
Wych rózmiarach liczbę urzędów zależących od władzy, a 
które często z Jud wolny zamieniają na tłum suplikantów, Uni- 
kaé tćj szkodliwćj dążności, która powoduje Rząd do wyko= 
dywania samemu pizez się tego, co niógą przedsiębrać pry- 
watai rówiie dobrze a może i lepiej, Centralizacya intere- 
Sów i przedsiewzięć jest w naturze despotyzmu. Natura Rzpltćj 
odpycha wszelki monopol. Nakoniec zachowac wolność dru- 
ka od dwóch ostateczności, które jćj szkodzą zawsze: Gd sa- 
Mowolności i nadużyć. 

Wojna niemoże żadnćj przynieść ulgi naszym strapieniom. 
Pokój więc byłby najdroższćm z moich życzeń. Francya za 
*pićrwszćj swojćj rewolacyi była wojenną, bo ją do tego znie- 
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jest wyzywaną, może ona poświęcić swoje zasoby ulepsze- 
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i Stanowczćj. 


nieżrzekając | się wszakże polityki 1ojalnćj 
Wielki naród winien zawsze milczeć, lub nie- 
mówić nigdy bez skutku. Wspomnieć godność narodową 
jestio wspóńinieć armią, której patryotyzm tak. szlachetny, 
tak bezinteresowny, często bywał lekceważony. Trzeba nam 
obok utrzymania praw żasadńiczych stanowiących potęgę has 
szćj organizacyi wojskowej, ulzywać a niepowiększać ciężaru 
kodaiwiieji i. Trzeba czuwaćjnad teraźniejszością i przyszłością 
nietylko oficerów ale także podoficerów i i żołnierzy, i przy- 
gotować dla ludzi, którzy dlugo słażyli w szeregach i ojczy- 
stych, byt bezpieczny. 


Rzeczpospolita PSDA 
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WIEŚ 


i być szlaclielną i mieć zaulanie 
yy wiaoszą sl 
ja który zńałem wygnanie i Riewo- 


lę, wyglądam z upragnieniem dnia w którym oj ojczyzna „będzie 


w swą przyszłość, lo też j 


niogla bez niebezpieczeństwa usunąć wszelkie próskrypcye 
i wygliżować ostatnie ślady niezgód domowych. Takie to 
f 


są drodzy współobywatele zasady jikiebyni przyjął przy ob- 
jąciu władzy, gdybyście | mię wybrali na pr czydenia Rzpiićj. 
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AGE: to trudne, posłannictwo olbrzymie, wiem o tém! 
Letz Liezwątpiłbym o icli wykonaniu powolując do tego 
dzieła bez różnicy SIFUBELSŁWA, mężów, kióryc h poleca opinii 
pablicznej ich wysoka zdolność i uczciwość. Zresztą gdy się 
ma zaszczyt stać na czele ludu francuzkiego, jest środek nie- 
zawodny działania dobrze: a tym srodkiem jest: chcieć. 


Paryż 27 Listopada 1848. Ludwik Napoleon Bonaparte. 


Paryż 29. Listopada Ogłoszony „wczoraj manifest: airas, 


czéj adres Ludwika Bonapartego 30 ludu apo GRP, spra- 
zięć pr zychylne mu w 'rażenie. Nie, idzie „zatóm „aby. obie- 


©: ref 
tnice, które uznał za stosowne w nim umieścić, wielkie mia- 


ły znaczenie; wiadomo bowiem, ze manifesta i programmata 
ważne są u tych tylko co je chcą wprowadzić w życie, Wszę- 


lako jedno oświadczenie „zasługuje na szczególniejszą uwagę 
a tém jest zobowiązanie s się złożenia po czterech latach władzy 


w ręce sweg 


ka się wszelkich pretensyi « do cesarstwa; nie staje on już wo- 
JUNT XSW E evil | 


bec narodu na „mocy sławnego senatus- A ale oczeku- 
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90 następcy, przez które Ludwik Napoleon z zrze- 
+ 


je glosowania, I chce się mł BOY do woli narodu. Pi- 
smo to jest dzielem samego pretendenta; inny manifest, ob- 
stalowany byl u jednego z znakomitych. redaktorów dzienni- 
ka Constitutionel; lecz niezadowolony z niego kandydat sam 
zredagował adress, który wyzej podaliśmy, a do którego we- 
zwał rady swoich najpoufalszych przyjaciół, między którymi 
był p. Cremieux. Byly minister sprawiedliwości, Zalił sie na- 
wet że skłoniono Ludwika Bonapartego do wypuszczenia | kil- 
ku ustępów, które mogly być użyteczne sprawie jego. Nie- 
wiadomo kto tego był powodem, zdaje się jednak, że jeden 
z najznakomitszych członków klubu Poitiers. 

K westya Włoska zaczyna żywo obchodzić umysły i i spra» 
wia pewną dywersyą w powszechnćm zajęciu ich kwestyą 
prezydentury. 

Podajemy jako urzędową wiadomość, że konferencye w. 
sprawie Włoskiej odbędą się z pewnością w Brukselli. Przy- 
jęcie wyboru tego miasta, proponowanego przez duż: mo- 
carstwa pośredniczące, było ostatnim aktem ministeryom 
Wesscnberga. Prezes nowego ministerstwa Austryackiego, ks, 
Schwarzenberg pośpieszył z ponowieniem deklaracyi swego 
poprzednika i dodał, że z przyjemnością ujrzy bezwłoczne 
rozpoczęcie układów. Lecz p. Bastide obstawał przytém aby, 


je odłożono do epoki nastąpionego wyboru prezydenta Rpltćj.. 


Lord' Palmerston tego samego był zdania, Zdaje się więc, 


że „konferencye nie zaczną się jak w Styczniu. Tymczasem 


mocarstwa „pośredniczące wyjednały u stron wojujących, PRZE 
dłużenie do końca zimy stanu rzeczy zaprowadzonego soju-, 


szem Medyolańskim. Austrya zobowiązała się nie altakować 
Wenecyi ani od lądu ani od morza. Z drugićj strony zaś 
flotta Sardyńska opuści Wenecyą i i wróci do Ankony. 

(Ind. Belg.) 
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*Daia üg Listopada. -> (Posiedzenie zgromadzenia narodo- 
wego). 
sunki z Hiszpanią. Utrzymuje on że na krótki czas po rewo- 
Jucyi lutowej rząd hiszpański wyprawił agenta do Berlina z po- 
leceniem zawarcia traktatu z Prusami przeciwko Francyi; tym- 
czasem zaszły wypadki marcowe i Narvaez kazał temu agento- 
wi tą KAZ w Paryżu, przypatrzyć się jego forty Here i 
wejść w związki z tamtejszą ambasadą pruską, wkrótce potćm 
nastąpiło uznanie królowej Jzabelli przez dwór pruski, Cho- 
ciaż więc z tego wszystkiego pokazuje się że dwór madrycki 
Rzpltej francuzkićj nienawidzi, ta jak najprzyjaźnićj sobie wzglę- 
dem niego postępuje. P. Lesseps posłany do Hiszpanii przez 
Guizota potwierdzony został na swćj posadzie przez rząd Rzplićj. 
Nie dziwnego że w myśl dawnych swoich instrukcyj działa cią- 
»Zdra- 


dzono hiszpańskich patryotów wydając rządewi hiszpańskiemu 


gle przeciwko tamtejszym radykałom i progresistom. 


zabrane im papiery i tp. Min. Bastide oświadcza, że to podanie 
jest mylne. Że wysłano komissarza do Pyreneów to prawda, 
ale to ztego powodu, że rząd ścierpieć nie może aby Pyre- 
neje były teatrem zaburzeń. Co do utrzymania p. Lesseps na 
swej posadzie jako posła; nie było żadnego powodu oddala- 
nia go. Lesseps nie jest nieprzyjacielem Rzplićj. Zarzut na- 
koniec jakobyśmy postępowali w Hiszpanii na drodze dawnej 
polityki royalietyðznej, jest niesłuszny. Od czasów Ludwika 
XIV sądzono, że trzeba ciągle w Hiszpan i utrzymywać intrygę, 
pasza zaś polityka na tém zależy, aby żadnych nigdzie intryg 
nie pobudzać.« Minister Dufaure odczytuje : joy; dane 
Lessespsowi i agentom wysłanym do Pyreneów; poczćm zgro- 
madzenie przechodzi do dyskussyi nad budżetem marynarki. 
Głębokie milczenie,! jakie zachował pan Lamartin na pa- 
miętnóm posiedzeniu sobotniem, w rozmaity tłumaczą spo- 
sób. Ludzie, którzy nie. wierzą w szlachetne uczucia i któ- 
rzy we wszystkiem szukają interessownych pobudek, 
mują, że Cavaignac obiecał Lamartinowi wiceprezydencyą 
Rzeczypospoliićj. Pan Marrast, któremu to miejsce początko- 
wo było przeznaczone, byłby wy nagrodzony świetną ambasa- 
sadą. Dziś potwierdza się pogłoska, że pan Lamartine zrzeka 
się kandydatury, i poddając się wyrokowi losu, ma wezwać 
swoich współobywateli, aby głosy dali temu, co ich wybawił 


utrzy- 


od wichrzycieli, 

: Dzisiaj panowie Felix Pyat i Proudhon, chcieli się spot- 
kać w Vincennes. Lecz komissarz policyjny Zgromadzenia 
narodowego Yon przeszkodził pojedynkowi. Ulożono się więc 
odbyć go w Saint-Ouen; lecz i tam przybył na czas pan Yon 
z kilkoma agentami policyi i niedozwolił walki; te wiadomości 
i krążyly w końcu dzisiejszego posiedzenia. Mówiono o przy- 
zwaniu prawodawców, dla przypomnienia im winnego prawu 
uszanowania, 

Sąd poprawczy departamentu Sekwany rozporządził zam- 
knięcie klubów St.-Antoine i du Vieux-Chéne i skazał ich 
prezesów : Barnabé Chauvelot i Vidala na rok więzieniai 
1000 franków kary pieniężnej. 

Izba zaskarżeń wraz z sądem apellacyjnym policyi popraw- 
czej odbyly wczoraj wspólne posiedzenie dla wysłuchania 
rapportu adwokata jeneralnego Metzinger o śledztwie przed- 
sięwziętćm przeciwko byłemu ministrowi Ludwika Filipa. 
Sąd po dlugich rozprawach wydał wyrok orzekający, żę 
niema powodu do ścigania żadnego z obwinionych. 

Wychodźcy polscy zostający w Paryżu, zgromadzili się dziś 
ráno w kościele $. Rocha na obchód 181éj rocznicy rewolucyi 
„1830 roku, Książe Czartoryski, jeneralowie Dembiński, Sie- 
rawski i Sznajde, pp. Barzykowski, Plichta, Morawski i wielu 
innych znakomitych Polaków znajdowało się na tem nabożeń- 
stwie, Dziś wieczór na wezwanie pp. Vavin, Corbon i Gni- 
nard reprezeutantów ludu oraz jenerała Sznajde, Polacy zę. 
brali się na zgromadzenie ogólne dosali 4 Antin gdzie liczne mo- 
wy miejsce miały. (Debats), 

Dziś jako w rocznicę rewolucyi Polskiej, wychodźey z ORA ANASERY Pal || O ACK grodzi ae oioi 
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Na porządku dziennym są interpellaaye p. Joly osto- . 


scy i przyjaciele ich sprawy, zgromadzili się w sali towarzy= 
stwa literackiego gdzie miał mowę książe Czartoryski. Wie- 
czór było ogólne zgromadzenie w sali d’ Antia przybranej 
w chorągwie Pólskie, i Francuzkie i niemieckie. Jenerał 


Sznajde członek centralizacyi towarzystwa demokratycznego 


Polskiego; p. Vavin reprezentant ludu, przemówili z zapałem 


do licznie zgromadzonych słuchaczy. Jeden francuz, które- 

go niewiemy nazwiska, jeden niemiec, a po nich p. Gołowin 

wynurzyli sympatye dla Polski w imieniu Francyi, Niemiec 

i Rossyi. P. Worcell poseł sejmu Polskiego, miał mowę w ję- 

zyku polskim. Najwięcej jednak wrażenia sprawiła mowa p 

Ludwika Mierosławskiego. (National). 
WŁOCHY. 

Paryź 30 Listopada. Odbieramy dziś wiadomości z Rzymu 
do dnia 20. b m. Zawierają one program nowego ministeryum 
demokratycznego. Pismo to tchnie duchem postępu legalnego 
i umiarkowanego; dla tego też niezadowalnia wcale stronnic- 
twa egzaltowanego, Podajemy je tu w całości: 

« Powołani do ministeryum pośród nadzwyczajnych oko- 
liczności i w chwili, gdy odmówienie z naszćj strony wystawiło- 
by na hiezawodną zgubę formę konstytucyjną rządu naszego 
kraju; ulęklibyśmy się ważnością rzeczy i czasów, gdyby nas 
nie wspierała ta myśl, że program nasz polityczny jest w zu- 
pełoćj harmonii nietylko z zasadami przez lad ogłoszonemi, 
ale nadto z temi, które po gruntownem rozważenia przyjęte 


były przez lzby nasze prawodawcze, zasadami, które posłu- 
żą nam za prawidło wszystkich naszych działań, dopóki po- 
zostaniemy przy władzy. 

Między temi zasadami znajduje się jedna, która aktem 
uroczystym otrzymała przyzwolenie panującego; przyrzeczo= 
no nadto, iż nastąpi zniesienie się z nowćm ministeryum w ce- 
lu przedłożenia stósownych propozycyi lzbom prawodawczym. 

Zasada narodowości Włoch, głoszona tylekroć przez lad 
nasz i Izby, a przez nas przyjęta, uzyskała sankcyą bezwarun- 
kową panującego w chwili, gdy ją z ojcowską gorliwości "ią 
przypomniał cesarzowi Austryi, w liście do niego pisanym. 
Gdy zas dla osiągnienia tego celu, zdaje nam się być rzeczą 
nieodzowną wykonać uchwały Izby deputowanych, włoskićj 
niepodległości dotyczące; nasze mocne postanowienie w pro- 
wadzenia tych uchwał w wykonanie, nie jest niczem innem, 
jak szczerem przychyleniem się do żądań zastępców luda. Nikt 
nie zwątpi o naszem zupełnćm przye hylenia się do programu 
z 5. Czerwca, z takim zapałem przyjętego przez mi prawo- 
dawcze. 

Zwołanie sejmu ustawodawczego. do Rzymu i ułożenie 
aktu federacyjnego, są zasadami i maxymami, które znajduje- 
my w wotum lzb naszych, ządającem zwołania sejmu do Rzy- 
mu, mającego na celu rozprawy nad ogólną sprawą wspólnej 
ojczyzny. Dziś, gdy do tego wotum, do tćj maxymy zasadni- 
czej przyłąc za się przyzwolenie panuj; ACEROa któcy także pra- 
gnie poddać takowe pod decyzyą Izb; panując ego, którega cale 
Włochy powitały jako pierWAWÓWCE swej woładści i niepod- 
ległości; serce nasze bije na myśl o zbl:zaniu się chwili, w któ- 
rej spodziewamy się ujrzeć ten pakt federucyjny , który sza- 
nując byt państw pojedyńczych, i pozostawiając nietykalną ich 
formę rządu, posłuży do zapewnienia wolności, jedności inie- 
podległości Włoch całych. Dzieło to dojdzie do doskonato- 
ści zdaniem naszćm , gdy się doń przyczynią chwała Rzyma 
i wielbione imie Papieża, 

Stajemy z tym programem przed lądem i lzbami. Jeś'i lad 
obdarzy nas swćm zalaniem, wszelkich dołożymy usiłowań, 
aby sobie na nie zasłużyć. Izby powołane będą do okazania 
nam, czy w nas także pokładają zaufanie, a tego się spodziewać 
odnich możemy, jeśli ich zasady polityczne pozostały takiemi, 
jakiemi były poprzednio. 

(podp.) Mazarelli, prezes. Galetti, Sterbini, Lunatt. 

Oto są zresztą najświeższe z Rzymu wiadomości : „Najza- 
pełniejsza spokojność nastąpiła po ogólnem wstrząśnieniu. Do 
nowego ministeryum należy postępować na drodze liberalnćj, 
jeśli chce uniknąć ważnych kollizyi. Minister Campello przy- 
był tu. . Papież zdaje się być bardzo zadowolonym z spokoj- 
ności miasta. Program ministeryalny niezadowolił nikogo. 
Zbywa nam na ludziach prawdziwie wolnomyślnych, energicz- 
nych i zdolnych. Obawiamy się nowej rewolucyi, (Débats). 


Jutro, we środę dołączony będzie do Nr. 29 Dz. Czas 
dodatek arkuszowy zawierający nader ważny dokument o 
wypadkach lwowskich. Cena Nr. z dodatkiem gr. 12, '0- 
sobno dodatek gr. 8. 
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